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W A R U N K I PR E N U M E R A T Y : 
M iesięczn ie  z o d b io re m  na 
m ie jscu  zł. 2.25. Z o d n o sz e 
n ie m  do dom u zł. 3.00. Z p r z e 
sy łką  p o c z to w ą  zł. 3.00. Z ag ra 
nicą zł. 5.— Cena po je d y n cz eg o  
n u m e ru  u sp r z e d a w c ó w  gr. 10.

CENY OG ŁO SZEŃ: P rz e d  te k 
s te m  40 gr. za  w ie rsz  mm., n a 
d e s ła n e  i w  te k śc ie  30 gr., za 
te k s te m  20 gr., — ta b e la ry c zn e  
50°/0 d ro że j ,  za g ra n ic z n e  100%. 
D ro b n e  og ło sz en ia  10 gr. za 
w y ra z .  — N ajm nie jsze  1 zło ty .

Miik polityczny, s p o t a n y  i i i teracki,  poświęcony sprawom miasta  Częstochowy i powiatu
BEDAKCJA t '4A u i. N. f flarji  P a n n y  N r .  3 S . T e l .  8 - S 8 .
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•j Częstochowa, piątek dnia 10-go kw ietnia 1931 roku. JV° 21.

ZDRADZANIE EUROPY MarszateK Piłsudski 
przy pracy.

P o d  tak im  ty tu łem  u kaza ł  się  w tych 
dn iach  na ła m a c h  „N eus  W iener J o u rn a l” 
a r tyku ł  b a ro n a  A rtura  G u tm a n n a  pt. „ Z d ra 
d zan ie  E uropy— ostrzeżen ie  dla tych, k tó 
rzy ch c ą  pop ierać  Rosję  so w ieck ą” .

Między innem i p isze  Artur G utm ann , 
że  z a d a ł  sob ie  py tan ie , czy ci wszyscy m ę 
żowie stanu , którzy d z ie rżą  w sw ych r ę 
k ach  losy polityczne, g o sp o d a rcze  i f in an 
sow e narodów  Europy i Ameryki, d z ia łacze  
polityczni oraz  sam e  narody, są tak  d a lece  
pozbaw ieni fan taz ji ,  że n ie  widzą n ie b e z 
p ieczeństw a , g rożącego  c a łe m u  św ia tu  ze 
s trony  bolszewji?

Czy ci n ie liczn i— pisze  d a le j— pozostali 
na  eu ro p e jsk ich  t ro n ach  władcy, nie widzą 
g rożącego  im  n ieb ezp ieczeń s tw a ,  lub  też 
n ie  znają losu  o s ta tn ich  ca rów  rosyjskich? 
Czy w reszc ie  dykta torzy , p rezydenc i,  m in i
s trow ie ,  wielcy p rzem ysłow cy, finansiści,  
o raz  ci m ężow ie  Ameryki, k tórych w artość  
i indyw idualność  op iera  s ię  na do la rze ,  nie 
w idzą tych  tysięcy em ig ran tó w  rosyjskich, 
k tórzy piastow ali  najw yższe urzędy  zarów 
no w życiu politycznem , jak i gospodar-  
c z e m  carsk ie j  Rosji, a obecn ie  czu ją  się 
szczęś liw ym i, gdy mogą być szo fe ram i t a 
ksówek, lub po rt je ram i nocnych  lokali? —  
Czy tak  daleko  sięga zaś lep ien ie  ca łego  
św iata ,  że  n ie  rozum ie  tego, iż każdy mi- 
ijon, k tórym  popiera  s ię  „ d u m p in g ” rosyj
ski, czyni w ła sn em u  państw u s tra ty  wielo- 
m iljonow e?

J a k  w idzim y— Anglja i A m eryka pop ie
ra ją  „ p ia t i le tk ę” sow iecką, N iem cy zaś, nie 
c h c ą c  pozostać  w tyle, rów nież popiera ją  
sow iety .

Cały św iat winien prow adzić  wojnę  z 
Rosją, a le  nie krwawą, toczoną a rm atam i,  
tankam i, sam olo tam i i gazam i t ru jącem i —  
lecz  wojnę  ekonom iczną. W ojnę tę  należy 
rozp o cząć  na ty ch m ias t ,  bo w przeciw nym  
raz ie  cały św iat zo s tan ie  zbc lszew izow any. 
B o lszew izm  nie za trzym a s ię  ani nad Wi
słą, an i n ad  R enem , ani p rzed  Alpami lub 
P iren e jam i,  p rzed o s tan ie  się  bowiem  przez 
o cean  i za le je  cały  świat, n iszcząc  dz is ie j
szą ku lturę .  Jeże li  jednak  zaczn ie  św iat 
p row adzić  sy s tem a ty czn ą  wojnę z S o w ie 
tam i,  bo lszew izm  zupe łn ie  zg in ie  w Rosji 
i rozwój kultury b ęd z ie  w tedy  zapew 
n io n y ” .

Uwagom barona  G u tm a n n a  n iepodobna  
o dm ów ić  s łu sznośc i ,  choc iaż  nie porusza  
on w łaśc iw ie  nic nowego, bow iem  rzeczy 
te  są znane  każdem u, w każdym jednak  
raz ie  g łos  tego  publicysty  je s t  na  czas ie  i 
p ow in ien  być o s t rz e ż e n iem  dla tych, którzy 
pak tu ją  z sow ie tam i. W ątpliw ą jednak  
je s t  rzeczą, czy np Niem cy, n iep rzeb ie ra -  
jące  w ś ro d k ach ,  gdy chodz i  o opanow y
w anie  g o sp o d a rcze  i po lityczne św iata , wy
rzekną się in te resów , jak ie  rob ią  z dz is ie j
szą  Rosją. P rzed  kilku dn iam i don ios ła  
p rzec ież  p rasa  ca łego  św ia ta ,  iż rz ą d  R ze
szy prow adzi ta jn e  uk łady  z Rosją, ce lem  
zaw arc ia  uk ład u ,  na wzór. jaki zaw arł  k ie
dyś B ism arck  po rozb io rze  Polski, ce lem  
przyp ieczę tow an ia  niewoli narodów  uc iśn io  
nych i ro zsze rzen ia  w pływów rosy jsko-n ie
m ieck ich  na inne  kraje.

C iąg łe  pak tow anie  N iem iec  z Rosją

Olbrzymie nadużycie dyrektora Niemca
w  zakładach przem ysłow ych księcia  

Donnersmarcka.
W z a k ła d a c h  przem ysłow ych księcia 

D e n n e rsm a rc k a  w KarJuszowcu (Ś lą sk )  wy
kryto  nadużycia  o lbrzym ich  sum . W ykry
c ie  to  poc iągnę ło  za sobą dym is ję  d łu g o 
le tn iego  genera lnego  dy rek to ra  tych za k ła 
dów, N iem ca, Englicha

S tan o w tsk o  genera lnego  d y rek to ra  za 
k ładów  ks. D o n n e rsm arck a  ob e jm ie  książę  
P a w e ł  Sap ieha ,  który do tychczas  prow adził  
ty lko tech n iczn ie  agendy p rzedsięb io rs tw a .

oraz d ążnośc i  do odnow ien ia  t rak ta tu ,  za 
w artego  kiedyś w Rapallo, a un iew ażn io 
nego  przez  Ligę N arodów , dow odzą, iż 
N iem cy pragną zaw rzeć  z Rosją przym ierze, 
w k tó rem  R zesza  n iem iecka  grałaby pierw 
sz e  skrzypce .

D zis ie jsza  Rosja  je s t  tak ba rd zo  o pa
now ana g o spodarczo  przez Niemcy, że u- 
wagi barona  G u tm anna  niew ie le  prze jm ują

Francusk i g en e ra ł  dywizji, G o m er  Ca- 
staing, kom andor o rd e ru  „P o lon ia  Restitu- 
ta" ,  znający P o l s k ę  i poszczegó lne  jej 
dz ie ln ice  z licznych podróży, n ap isa ł  b ro 
szu rę  p. t, „Le Couloir de Dantz ig" („ k o 
ry ta rz  g d a ń sk i”), k tóra  zna laz ła  się o b e 
cn ie  na pó łkach  ks ięgarsk ich  i w śród  na
bywców w zbudziła  wielkie za in te reso w an ie  
swą rzeczyw is to śc ią .

Autor, wyliczając o d w ieczn e  prawa P o l 
ski do P o m o rza  i m orza, na podstaw ie  n ie 
zbitych  danych  dowodzi, co zrabowali

LONDYN. W icem in is te r  spraw  zag ran i
cznych, W ansit ta rd ,  zap ro s i ł  do s ieb ie  am 
b asad o ra  n iem ieck iego , N eura tha , k tó rem u  
ośw iadczył, iż należy odłożyć przy jazd  do 
Londynu kanc le rza  Rzeszy B run inga  i m i
n is tra  sp raw  zagran icznych  C urt iu sa  na 
czas  po 12 posiedzen iu  Rady Ligi Narodów 
w G enew ie , do k ąd  m usi s ię  u d ać  w dniu 
12 m aja  p rem je r  angie lsk i Mac Donald, 
który w raz  z H en d e rso n em  m ia ł  p rzep ro 
w adzić  narady  z dygn ita rzam i niem ieckim i.

O s ta teczn ie  po po rozum ien iu  się  
z m in is t re m  spraw  zag ran icznych  H en d e r
sonem , u s ta lono  te rm in  przyjazdu obu  dy-

WARSZAWA. Dziś, w p iątek , ro zp o 
czą ł  s ię  p rzed  s ą d e m  okręgowym  w War 
szaw ie  p roces  przec iw ko  obyw atelow i j u 
gosłow iańsk iem u , Janow i P o lańsk iem u, k tó 
ry p rzed  kilku m ie s iącam i us i łow ał doko
n ać  z a m a c h u  na s ied z ib ę  p ose ls tw a  sow ie
ck iego , p odk łada jąc  b o m b ę  na dach u  b u 
dynku. Z a m a c h  ten  u d a re m n iła  policja, 
k tóre j  don iós ł  dozorca  sąs iedn iego  domu, 
iż zna laz ł  u s ieb ie  jak ieś  ta je m n ic z e  prze- 
wony e lek tryczne.

B om ba, k tó re j  użył Polański, była je 
dnak  zbyt s łaba , aby m ogła  wyrządzić  
w iększe  szkody, n a jp raw dopodobn ie j  zaś

PARYŻ. Wiadomości, n ad c h o d z ą ce  z 
Madery, są naogó ł dość  s z czu p łe  i nieda- 
jące  w yobrażenia  o s to su n k ach ,  jakie  tam  
p anu ją ,  bow iem  w ładze  pow stańcze  zap ro 
wadziły  o s trą  cen zu rę ,  a p o d o b n e  środki 
s to so w an e  są ze  s trony  w ładz p o r tuga l
skich , które  z L izbony w ypuszczają  infor
m acje ,  bardzo  kon tro low ane  p rzez  sp ec ja l
n ie  zm obilizow any oddz ia ł  cenzorów .

O k azu je  się, że  p o w stan ie  na  M aderze  
przybiera  na sile, a pow stańcy  zdołali s ię  
d o b rz e  um ocn ić ,  zan im  rząd  portugalski

dyplom atów  z nad  Sprewy, dążących  wszel- 
kiem i ś rodkam i d o  odbudow y daw nej za 
borcze j  po tęg i  N iem iec . Może k o m u n i
s tyczne zam ieszk i, w ybucha jące  w os ta tn im  
czas ie  w N iem czech ,  o trzeźw ią  n ieco  opi- 
n ję  n iem iecką , k tóra  ciągle  drwi z t r a k ta 
tów  i prze do wojny odw etow ej, ch oc iażby  
naw et w „ b ra te r s tw ie  b ro n i” z czerw onym  
k ra jem  w schodn im .

N iemcy Po lsce ,  a co  oddali na  m ocy t ra k 
ta tu  w ersalskiego: na ogólną ilość 46 ty
s ięcy  k ilom etrów  kw adra tow ych  Z iem i P o 
m orsk ie j,  n iezap rzecza ln ie  polskiej, N iemcy 
oddali P o lsce  tylko 17 tysięcy  kilom etrów  
kwadr, z m il jonem  ludności,  w śród  której 
900  tysięcy s tan o w ią  tylko Polacy, p raw o
wici w ładcy te j  z iem i.

B roszura gen. C as ta inga  praw dopodo- 
dn ie  ukaże s ię  w drug im  nak ładz ie ,  gdyż 
pekup  na nią je s t  tak  wielki, że znajdu je  
s ię  już praw ie na w yczerpaniu .

gnitarzy n iem ieck ich  na dzień  5 cze rw ca ,  
na co  rów nież rząd  R zeszy  wyraził zgodę 
po te le fon icznem  po rozum ien iu  s ię  ze  swym 
a m b a sa d o re m  londyńskim .

Jak  wiadom o —  N iem com  chodzi g łó 
wnie o p rzep ro w ad zen ie  z H en d e rso n em  i 
Mac D onaldem  rozm ów  na te m a t  odszko 
dow ań wojennych, jakie  R zesza  p łac ić  m u 
si państw om  zwycięsk im  i o uzyskan ie  da- 
lako idących  ulg w tym  względzie.

Jed n ak że  w kołach dob rze  p o in fo rm o
wanych, jak rów nież we Francji  u trzym uje  
s ię  przekonan ie ,  iż angielscy m ężow ie s t a 
nu unikać będą  tego tem atu .

P o lań sk iem u  za leżało  na w yw ołaniu  e fek tu  
i nabaw ien iu  s t r a c h u  cz łonków  pose ls tw a  
sowieckiego .

R ozpraw a po trw a  kilka dni, ze w zględu 
na wielką l iczb ę  świadków, k tórych  ze 
s trony oskarżen ia  zezn aw ać  b ędz ie  27, w 
tej l iczbie  także  n iek tórzy  urzędn icy  pose l
stwa, św iadków  obrony s tan ie  16.

Przew odniczy  rozpraw ie  sędz ia  Koza- 
kowski, o skarża  podprokura to r  N issenson , 
b ron ią  adw okaci b rac ia  Z. i W. Hofmokl- 
O strow scy .

Na ro zp raw ę  w stęp  tylko za b ile tam i, 
k tó re  w ydano w ilość! ograniczonej.

p rzed s ięw z ią ł  środki, c e l e m  s t łu m ien ia  
buntu .

Pow stańcy  za trzym ali dla s ieb ie  3 pa
row ce, pod trzym ujące  s ta lą  kom unikac ję  
pom iędzy  M aderą  a Anglją i g ro m ad zą  ży
w ność, aby m ó c  w ytrzym ać napór wojsk 
rządow ych, w ysłanych  na odsiecz .

W edług  w iadom ości,  n ad esz ły ch  do P a 
ryża, pow stańcy  rozpo rządza ją  znacznem i 
s iłam i, a popierani p rzez  ludność  cywilną, 
p rzygotowują s ię  do w alnej rozpraw y z 
wojskami rządow em i.

WARSZAWA. Marszałek Piłsudski,  
k tóry spędzał święta w zaciszu dotnowein 
w Sulejówku, powrócił wczoraj do Warsza
wy i objął  urzędowanie w Generalnym 
Inspektoracie  Sił Zbrojnych,  oraz w Mini
s t ers twie  Spraw Wojskowych.

Gały R?ąd pracuje  już normalnie.
WARSZAWA. Dziś ob.ejmuje ur z ędo

wanie m in is te r  spraw zagranicznych,  Z a 
leski, po powrocie ze świąt.  Minister  spraw 
wewnętrznych,  gen.  Sławoj-Składkowski,  
k tóry  bawił na świętach w Gdyni,  powró
cił do Warszawy i wczoraj objął u rzędo
wanie.  Minist rowie P ry s to r  i Kozłowski 
przybyli  już  we wtorek do Warszawy i z a 
raz pzystąpil i  do swych normalnych czyn
ności.

Pijani żołdacy sowieccy 
nad granicą poisKą.

Zniszczyli Kilkanaście słupów  grani
cznych i postrzelili lekko w łościankę.

WARSZAWA. Zapowiedziane przez n a 
czelne władze sowieckie wystąpienia bez 
bożników w czasie świąt  Wielkiejnocy 
przeprowadzone zos ts ły tu i ówdzie j e d 
nakże bez powodzenia,  ponieważ ludność 
re l ig i jna  zachowała się wrogo wobec tych 
skandalicznych demonst racyj .  Nad granicą  
polską pijane żołdactwo sowieckie wywo
łało w Wielką  Sobotę awanturę ,  demon
s t ru jąc  przeciwko religj i .  Następnie  żoł
dacy rzucili  się na polskie słupy g r a n i c z 
ne, z k tórych kilkanaście zniszczyli i roz
poczęli s t rze laninę na oślep. Od zabłąka
nej kuli odniosła lekką r snę  po s t ronie 
polskiej  włościanka Marja Szewczenko, 
przechodząca obok swego gospodarstwa 
tuż nad granicą .  Na odgłos s trzałów p rz y 
był bezzwłocznie pat ro l  Ochrony P o g r a n i 
cza, na k tórego widok pijani żołdacy so
wieccy uspokoili  się. — Władze polskie 
niewątpliwie zażądają od sowietów zadość
uczynienia za te awantury .

Nowa Katedra języKa polskiego 
za oceanem.

CHICAGO. Dzięki s ta ran io m  Polaków, 
zam ieszk a ły ch  w Chicago, o tw orzono  na u- 
n iw ersy tec ie  de Paul, k a te d ię  języka polskie 
go. W ykłady rozpoczę ły  s ię  z dn iem  1 
kw ietn ia  b.r., dzięki tem u , że w ładze  un i
w ersy teck ie  odn iosły  s ię  do tej sprawy z 
rzadką  przychylnością . Zaznaczyć  należy, 
że  do o tw arc ia  ka ted ry  przyczynił  s ię  w 
zn aczn e j  m ie rze  ks. p ra ła t  Boua, kanc le rz  
a rch id iecez ji  ch icagow sk ie j ,  gdyż na sku tek  
jego  osob is te j  inicjatywy, zdecydow ał się 
un iw ersy te t  de P au l  o tw orzyć  k a te d rę  j ę 
zyka polsóiego.

Ekonomista am erykański przepowiada 
poprawę gospodarki ogólnej.

W tych dniach ogłosił  amerykański 
ekonomista prof, un iwersyte tu  w* Yale, 
I rwing F i s h e r  w pras ie  przepowiednię,  
dotyczącą dalszego rozwoju sytuacji  go 
spodarczej.  Obecna sytuacja,  twierdzi prof. 
F i s h e r  j e s t  zła. Po 14 i pół procentowym 
spadku ceu hurtowych w ciągu 1930 roku, 
zaznaczyła się w ciągu lutego b. r. pewna 
poprawa cen hurtowych.

Podczas gdy ceny hur towe wzrosły 
tylko nieznacznie,  to spadek ich w końcu 
s tycznia 1930 toku i w końcu lu tego  1931 
roku doznał całkowitego zahamowania

Wielką nadzie ję pokłada prof. F i s h e r  
w tern, że równocześnie z g ie łdą  nowojor
ską, wykazują także mocniejsze tendecje 
giełdy europejskie,  jak Londynu, Paryż a  
i Berl ina,  stąd wniosek,  że w ciągu t rzech 
do cz terech mies ięcy nastąpi  poprawa sy 
tuacj i  gospodarczej.
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Wybitny generał francuski o Pomorzu,
B roszura o „Korytarzu gd ań sk im "  od p iera  n iem ieck ie  

n ap aśc i na Polskę.

BrOning i t u r t l e s  n ie  p o ja d a  d o A n g iJ i.
W izyta ich została odłożona na czas po sesji Mady Ligi Narodów.

Proces o zamach na siedzibę poselstwa sowieckiego
w  W a r s z a w i e .

Rozwój powstania na Maderze.
Powstańcy opanowali zupełnie położenie. — Przygotowania do walnej

rozprawy z wojsKami rządowemi.
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12-Ietni podróżnik polski.
CHICAGO. Szeroko rozpisuje się prasa 

polsko-amerykańska o 12-letnim podróżniku 
polskim, Edwardzie Geraldzie.

Ojciec młodocianego podróżnika, Jan 
Gerald, pochodzi ze Stryja i w swoiin cza
sie wyemigrował do Ameryki. Pozwala on 
swemu 12-letniemu synowi podróżować sa
motnie, chcąc uczynić zeń dzielnego czło
wieka, który potrafi wszędzie sobie radzić. 
Edward zwiedził już niemal całe Indje za
chodnie, szereg wysp tropikalnych, Gujan- 
nę brytyjską i Amerykę Południową. Za 
kilka miesięcy zamierza młody podróżnik 
znaleźć się wśród Indjan, Eskimosów, tra
perów, handlarzy futer i poszukiwaczy zło
ta. Narazie uczęszcza malec do publicznej 
szkoły w Chicago, z niecierpliwością ocze
kując wakacyj.

Komunista niem iecki stracony  
w Moskwie na rozkaz Berlina.

Niemiecki komunista Lentner był w ro 
ku 1922 podejrzany przez swych towarzy
szów partyjnych o zdradę. O poszlakach, 
ciążących na nim, nic mu nie mówiono, 
wysyłając go z jakąś misją do Moskwy. 
Od tego czasu Lentner zaginął.

Rodzina Lentnera  interwenjowała u 
władz, to też wszczęto energiczne śledztwo, 
lecz i to do niczego nie doprowadziło. 
Za pośrednictwem ministerstwa spraw za
granicznych Rzeszy, zwrócił się sejm 
pruski do Moskwy dla wyjaśnienia losów 
Lentnera. Wreszcie ministerswo zawiado
miło Landtag, że Lentner na żądanie nie
mieckiej partji komunistycznej został 
w Moskwie przez czekistów stracony.

Prasa niemiecka przypuszcza, że wła
dze wiedziały o tragicznym losie Lentnera.

Znów wybuch w tunelu 
około New-Yorku.

Przy budowie tunelu  pod rzeką Hudson 
zginęło 2 robotników.

Nie mają szczęścia Amerykanie z bu
dową tunelu pod rzeką Hudson, gdzie 
w ciągu kilku tygodni zginęło już kilku
nastu robotników, inżynierów lub mechani
ków. Tunel ten przeznaczony będzie dla 
ruchu kołowego, szczególnie dla samocho
dów osobowych i ciężarowych, przejeżdża
jących dziesiątkami tysięcy w ciągu jed 
nego dnia i szybko łącząc się ze stanami 
New Jork  i New Jorsey, za co eksploata
torzy tunelu pobierają specjalne opłaty. 
Tunel wybito na głębokości 650 stóp pod 
pod miastem New York. Ponadto buduje 
się tam wielką sieć dla wodociągów, gazu, 
elektryczności, telefonów i kanalizacji. 
Wczoraj, gdy wielka rzesza robotników 
zajęta była pracami około budowy tunelu, 
nastąpił nagły wybuch, który pociągnął za 
sobą dwa życia robotników. W prasie a- 
merykańskiej ukazały się dłuższe opisy 
historji budowy tunelu, który nazywają 
ogólnie „tunelem nieszczęścia", ponieważ 
zdarzyło się przy nim już tak wiele wy
padków, że nawet przy budowie kilkunastu 
większych mostów nic podobnego nie by
ło. Tunel ten ma odciążyć ruch w istn ie
jącym już od kilkunastu lat wielkim tune
lu ped tą samą rzeką.
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Napad hitlerowców na statek polski w Gdańsku.
Bandyci w darli się do doKow stoczni i nożami w yryli 
m arynarzow i polskiem u na piersiach znak hitlerow ski.

GDANSK. Niesłychanego bestjalstwa 
i napadu na pelskie mienie państwowe do
puściła się w poniedziałek wielkanocny 
banda hitlerowców w Gdańsku, napadając 
na polski parowiec będący w reperacji 
stoczni Schichau. Rozwydrzeni bandyci 
wdarli się na pokład parowca „Kopernik11, 
obezwładnili dyżurnego marynarza, Wła
dysława Jerzyka, któremu na piersiach 
wyryli nożami znak hitlerowski, t . j .  krzyż 
z hakami. Te samo' znaki wyryli h itlero
wcy na różnych przedmiotach w kajutach 
i na pokładzie statku, oraz na fladze pol- 
skiej, poczem z pogróżkami pod adresem 
Polski oddalili się, nieścigani przez poli
cję, która dobrze wiedziała o ich napa
dzie. Komisarjat Generalny Rzeczypospo
litej Polskiej w Gdańsku natychmiast wy
stosował do senatu gdańskiego notę, w 
której podkreśla, że jeśli podobne zajścia

powtórzą się w przyszłości, wstrzymane 
zostaną wszelkie zamówienia polskie dla 
stoczni w Gdańsku. Rannego marynarza 
odwieziono do szpitala w Gdyni.

Interwencja ze strony polskiej jest  — 
jak zawsze — bardzo słaba, nie wystarczy 
bowiem zapowiedź odebrania zamówień, 
ale żądać należy kategorycznie zadosyć- 
uczynienia, ukarania winnych bandytów, 
ukarania policjantów, którzy nie starali  
się interwenjować, gdyż chodziło o krzy
wdę polską. Podobne, skandaliczne wystą-

Ukochanym braciom  z  aa kordonu  
w d z ie s ią tą  rocznicą p lebiscytu  

na Górnym Śląsku.
Poniżej podajem y (chociaż  spóźnio

ny) wierszyk znanego  w Częstochow ie  
patrjoty i uczestn ika  powstania  g ó rno
śląskiego, pana E dm u n d a  Kierysza, k tó 
ry jak w iadomo — zajm uje pow ażne s t a 
nowisko w wydziale gospodarczym  m a 
gis tra tu  częs to chow skiego.ochowski*

Tam n j  Odry. tom oaĘrar:v 
biją dzwony,j&insk rozdarty:

ziemia jęczy, 
Prusak śląskie dziatki męczy.

Niechajinręczy, niech katuje, 
Bó^Mad. Ś ląskiem się zlituje.- i  •   > "  J  -rr------------------  V O t ę

pienia nacjonalistów niemieckich w Gdań-,^ . ,  . . n  . _. ,
sku miały już miejsce kilkanaście razy ° T  B,ały'
zawsze najgorzej na tem wychodziła Pol- rozwijały;
ska. Tylko stanowcze wystąpionia w Boga ze  skargą leci,
nie godności Państwa naszego, mienia i Prusak męczy śląskie dzieci,
bezpieczeństwa Polaków w Gdańsku —  Niechaj męczy, niech katuje
mogą położyć kres rozwydrzeniu zacie- '
kłycli hakatystów.

Echa wyborów burmistrza Chicago.
Głową m iasta zosta ł CzermaK, z pochodzenia Czech, przyjaciel Polahów.

/  L y  I  v  v  * —— —'  M  J  C l p

Bóg nad Śląskiem się zlituje.

EDMUND KIERYSZ

•mm mm

CHICAGO. Jak już wiadomo, dotych
czasowy burmistrz Chicago, zwany majo
rem miasta", Thompson, został pobity sro
motnie przez kontrkandydata Czermśfta, 
z pochodzenia Czecha, który otrzymał 
olbrzymią większość, bo 667,529 głosów 
w przeciwieństwie do 475,613, jakie uzy
skał Thompson. Na Czermaka głosowali ci 
wszyscy, którzy dążą do naprawy stosun
ków w zabagnionej gospodarce niesłycha
nie zadłużonego miasta, gdy natomiast 
Thompson cieszył się głosami najprzeró
żniejszych karjerowiczów, bandytów i zło
dziei, którym dobrze było pod jego rząda
mi. Przeciwko Thompsonowi — jak to się 
zwykle dzieje przy wyborach w Ameryce 
— wytoczono tysiące zarzutów, że popie
rał bhndytyzm z osławionym królem ban
dytów, Al. Capone, brał łapówki, niewy
raźnie manipulował pieniędzmi miejskie- 
mi, z których nie mógł się następnie wy
liczyć. Nawet ram kontrkandydat Czerniak 
operował podobnemi argumentami prze
ciwko Thompsonowi i na poparcie swych

twierdzeń miał wiele niezbitych dowodów. 
W czasie wyborów doszło do zawziętych 
bijatych pomiędzy zwolennikami obu kan
dydatów, a gdy ogłoszone zostało urzędo 
wo zwycięstwo Czermaka, miasto przybra
ło szatę odświętną, wywieszając tysiące 
chorągwi o barwach narodowych. Czermak 
przez długie lata odgrywał w gospodarce 
miasta Chicago wybitną rolę, kierując j e 
dnym z najbardziej odpowiedzialnych dzia
łów magistratu. Społeczeństwo polskie wy
suwało swego kandydata sędziego Edmun
da Jareckiego, który jednakże ustąpił do
browolnie miejsca Czerniakowi, sam zaś 
kandyduje na stanowisko sędziego sądu 
wyższego, gdyż dotychczas przez wiele 
la t  był sędzią powiatowym i na stanowi
sku tem odznaczył się bezprzykładną 
wprost w Ameryce uczciwością, oraz bez
stronnością. Wobec takiego obrotu spra
wy, Polacy ławą głosowali na Czermaka, 
który dał się poznać, jako przyjaciel wy- 
chodźtwa polskiego.

Czerwony kur w Austrji.
Straw ił Kościół i w iele domów.

W austrjackiem miasteczku Schlandming, 
w miejscowym kościele przeprowadzano 
porządki w związku z nadchodzącemi świę
tami Wielkiejnocy. Kościelny, posługując 
się świecą na strychu kościoła, przez nie
ostrożność zbliżył się z ogniem do dachu, 
krytego gontami, które się natychmiast za
paliły, a szalejąca wichura przerzuciła pło 
mienie na sąsiednie budynki mieszkalne, 
stąd zaś na kilkadzesiąt innych do
mów w miasteczku. Niszczycielski żywioł 
strawił doszczętnie dom, w którym mie
szkał kościelny z rodziną, dom i składy 
towarowe kupca Gasolta, oraz fabrykę po
wozów. Kościół spłonął doszczętnie, a 60 
domów mieszkalnych zostało bardzo uszko
dzonych. Na ratunek przybyło aż 17 stra
ży pożarnych z okolicznych wsi i miaste
czek, lecz udało się tylko zabezpieczyć dal
szą część miasteczka od ognia.

t a r n i k  i  Ozorkowa sk azan y
za zdefraudowanie 17.271 złotych.

Przed sądem okręgowym w Lodzi s ta
nął komornik z Ozorkowa, Henryk Pogo
rzelski, który w ubiegłym roku zdefraudo- 
wał 17.271 złotych i zbiegł.

Przesłuchano 32 świadków Pogorzelski 
tłumaczył się, że popchnęła go do tego 
czynu choroba żony. Sąd skazał go narok i 
dwa miesiące więzienia.

Kupujcie tylko wyroby kra jowel

Z  RÓŻNYCH S T R O W
w  kilku w ierszach .
Państwowe przedsiębiorstwo „Żeglu 

ga Polska" zamówi w najbliższym czasie 
2 parowce najnowszego typu dla żeglugi 
zimowej. Statki te będą użyte na linji 
Gdynia — Finlandja.

— W Paryżu utworzone zostało Towa
rzystwo Propagandy Polskiej, które prowa- 
dzió będzie obszerny dział prasowy i 
przejmie część propagandy Min. Spraw. 
Zagr. Na czele Tow. Prop, stanął major 
Kwieciński.

— Posiedzenie „Sowpoltorgu" w Mos
kwie, wyznaczone na 9 bm., zostało odro
czone, z tego też powodu wstrzymana zo
stała wycieczka przemysłowców polskich 
do Rosji.

Na stacji Zdołbunowo, po otwarciu 
zaplombowanego wagonu z rosyjską rudą 
żelazną, znaleziono 2 mężczyzn i kobietę, 
zupełnie wycieńczonych z głodu. Docho
dzenia ustaliły, iż byli to uciekinierzy z 
Rosji, którzy w ten sposób przedostali sie 
do Polski.

— Przeciwko nielegalnemu bankowi, 
założonemu w Tarnopolu przez Jakóba Tre
surowa, false Marmura, wystosował urząd 
śledczy doniesienie do prokuratury. W czasie 
rewizji znaleziono 50 weksli i gotówki 
1,096 zł. 60 gr., oraz zapiski o dokonanych 
tranzakcjach.

— Podczas świąt odbyły się na Ukrai
nie demonstracje antypolskie, zorganizowa
ne w porozumieniu z władzami poszczegól
nych miejscowości. Poselstwo polskie w 
Moskwie założyło z tego powodu energi
czny protest u rządu sowieckiego.

— W Gostyniu (Wielkopolska) p o ż a r  
zniszczył jeden budynek cukrowni i 550 
wagonów Wytłoków. Straty ogólne wynoszą 
250 tys. złotych.

Energiczne śledztwo, przeprowadzone 
przez władze w sprawie bankructwa Banku 
Handlowego w Lodzi, wykryło dalsze sen
sacyjne szczegóły. W czasie świąt Wielkiej
nocy przesłuchano kilkadziesiąt osób, które 
podejrzewano, iż mogą wyjechać z Lodzi.

—  W ład ze  Nadrenji za w ie s i ły  na 4  ty
god nie  d zienn ik  h it ler o w c ó w  „N ieder-  
rh e in isch e  T agesze itu n g"  za artykuł, kryty- 
kujący ża rząd zen ie  prezydenta  R zeszy  Hin- 
d enburga w sp raw ie  z a w ie sz e n ia  n iek tórych  
sw o b ó d  ob yw ate lsk ich .

Około St. Etienne (Francja) autobus, 
wiozący 28 osób, zderzył się z tramwajem 
i uległ rozbiciu; tramwaj został poważnie

uszkodzony. Wszyscy pasażerowie autobu
su doznali ciężkich ran, przeważnie od 
odłamków szkła i podruzganego umeblo
wania. Stan kilku z nich jest b ciężki.

— Na całym obszarze Hiszpanji odbyły 
się wybory do rad municypalnych, w któ
rych zwyciężyli monarchiści, wyprowadzając 
952 kandydatów. Stronnictwa przeciwne 
monarchizmowi, wybrały tylko 179 kandy
datów.

Na międzynarodowych wyścigach mo
tocyklistów w Budapeszcie, w obecności 
regenta Węgier, Horthy‘ego i brata króla 
rumuńskiego, księcia Mikołaja, zawodnik 
chorwacki, Jakusic z Zagrzebia wpadł na 
przeszkodę z piasku, ulegając złamaniu obu 
nóg, a monter jego, siedzący w przyczepce, 
doznał pęknięcia czaszki i zmarł na miejscu. 
Motocykl został zniszczony.

_ Burza, jaka szalała w ostatnich 
dniach na morzu Azowskiem, zniszczyła 
przeszło 40 statków rybackich, a przy uj
ściu rzeki Don do morza zginęło 45 ryba
ków i zostało zdruzgotanych 16 wielkich 
łodzi.

Na przedstawiciela handlowego so
wietów w Tokio dokonano zamachu w koń
cu marca br. W związku z tem obecnie 
komisarz spraw zagr., Karachan odbył 
dłuższą konferencję z posłem japońskim w 
Moskwie, Hirotą, któremu złożył ostrą no
tę rządu sowieckiego, żądającą zadośćuczy
nienia za zamach i zapewnienia, iż nic po
dobnego nie powtórzy się w przyszłości, 
przyczem groził Karachan, iż wypadek ten 
może zachwiać dobremi stosunkami po
między Rosją a Japonją.

Pociąg ekspresowy wpadł w Szwecji 
na stado reniferów, zabijając 70 tych pię 
knych zwierząt.

W Sofji podpisana została polsko — 
bułgarska konwencja w sprawie wykorzy
stania regularnych linij lotniczych pomię
dzy oboma krajami.

Do Paryża ma przybyć wkrótce in
żynier dr. Eckener, celem porozumienia się 
z fracuskim ministrem lotnictwa w sprawie 
utworzeniajlinji lotniczej, obsługiwanej przez 
aparaty typu „Zeppelin".

Znany olbrzym transoceaniczny „Be" 
rengarja11 utknął w pobliżu wyspy Wight 
na mieliźnie i pozostawał tam przez 14 
godzin. Z wielkim trudem udało się go 
ściągnąć i doprowadzić do portu.

W Brazylji, w stanie Minas Geraes, 
odkryto wielkie pokłady złota. Z tego po
wodu ciągną tam tysiące poszukiwaczy.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Piątek 10 kwietnia: Ezechiela Pr.
Wschód słońca: godz. 4.53, zachód 18.22.
Długość dnia godz. 13 m. 29.

Nocne dyżury aptek.
W nocy z piątku na sobotę dyżurują 

apteki: 2 Aleja, Narutowicza.
W nocy z soboty na niedzielę: St. Ry

nek, 3 cia Aleja.

Zaszczytne odznaczenie urzędnika.
Znany w naszem mieście p. Adam Kozłow 
ski, starszy referent wydziału prezydial
nego, otrzymał wczoraj zaszczytne odzna 
czenie za 35 letnią służbę w gospodarce 
miejskiej na bardzo odpowiedzialnych s ta 
nowiskach, zjednywając sobie ogólnąsym- 
patję społeczeństwa i kolegów. Odzna
czenie w postaci złotego żetonu pamiątko
wego wręczył p. Kozłowskiemu prezes 
Związku Pracowników Miejskich, p. Sered- 
nicki, w obecności całego grona pracowni 
ków miejskich, z kierownikiem tymczaso 
wego zarządu miasta, p. komisarzem B rat
kowskim na czele.

DyreKtor Zbiersbi opuszcza Często
chowę. P. Dominik Zbierski, znany za 
szczytnie dyrektor II go państwowego gim
nazjum im. Traugutta  mianowany zastał 
r oporządzeniem ministerjalnem — okrę
gowym wizytatorem szkół średnich kura- 
torjum okręgu szkolnego łódzkiego. P. 
dyr. Zbierski pozostawia po sobie w Czę
stochowie niezatarte  wspomnienia i sza
cunek rodziców, oraz wychowanków uczel
ni, k tórą kierował przez kilka lat. P. dyr. 
Zbierski opuszcza nasze miasto w najbliż
szych dniach, przenosząc się do Łodzi.

Z powodu objęcia stanowiska wizytato
ra w kurat rjum łódzkiem, p. dyr. Zbier
ski złożył godność członka rady przybocz
nej tymczasowego zarządu miasta.

Osobiste Wyższy urzędnik tutejszego 
starostwa, referendarz VII-go 3 topnia, 
pan E. Józef Grygosiński, dekretem p. mi
nistra spraw wewnętrznych, został p rze
niesiony w stan speczynku, t.. j .  na eme
ry turę  i z dniem 1-szym kwietnia r. b. 
przestał urzędować. Na stanowisku tem p. 
Grygosiński przebywał w naszem mieście 
12 lat, a w służbie państwowej wogóle 
zgórą 30 lat. Przez cały czas urzędowa
nia p. Grygosiński odznaczał Bię taktem 
i gruntowną znajomością rzeczy, dzęk i  
czemu zjednał sobie ogólne uznanie i sza
cunek.

Przeniesienie służbow e oficera.
W tych dniach został przeniesiony poru
cznik 7 p. a p. Stefan Konopka, jeden 
z najlepszych jeźdźców zdobywca nagród 
na zawodach konnych, do 27 p. a. p.  
w Prużanach.

Gazownia w Częstochowie? Przed
siębiorstwo francuskie prowadzi układy 
z kokso niami na Górnym Śląsku. Celem 
układów je s t  eksploatacja przewodów dla 
gazyfikacji wojew. krakowskiego i częścio
wo kieleckiego. Wobec tego Częstochowa 
będzie również miała gaz, ale jedynie dla 
celów gospodarczych i popędowych, nie 
zaś do prywatnej potrzeby.

Rozbudowa hotelu  „P o lo n ja ” . W naj-
bliżs ym czasie ma być rozpoczęta p rze
budowa hotelu Polonja". Zostanie nadbu
dowane drugie piętro, z 24 pokojami i sa
lą balową. Od ulicy Piłsudskiego gdzie o- 
becnie mieszczą się pokoje powstanie sześć 
sklepów.
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Zmiana w organizacji aKademickiej 
częstochowian Częstochowskie Koło Aka 
demiekie przemieniło się w Akademickie 
Koło Częstochowian w W arszawie. R ep re 
zentację  zaś Koła objęło „Z rzeszenie  Aka
demików w Częstochowie".

W dniu wczorajszym odbyło się zebra
nie  Komisji L ikw idacyjnej k tó ra  będzie 
jednocześn ie  zarządem  Akad. Koła Czę
stochowskiego w W arszawie. Do Komisji 
weszli pp. T. P ią tkow ski,  p rezes, S. Nie- 
budek, J .  Szwejda, K. Płazak, Z. Micha
łowski, S. Słowikowski i S. Kurkowski, j a 
ko członkowie.

W dniu dzisiejszym zaś odbędzie się 
K onsty tucyjne  Walne Zebran ie  Zrzeszenia.

Z cerkwi ukraińskiej. W dniu 12-go 
kw ietnia  r. b., o godz, 19 i w dniu 13 go 
kw ietnia  o godz. 10.30 odbędą się nabo
żeństw a wielkanocne w Ukraińskie j Kapli
cy prawosławnej przy ul. św. B arbary  nr. 
15-a, o czem zawiadamia się w iernych.

Ukraiński 
K om itet Cerkiewny.

Kto w y g r a ł  n a  l o t e r j i .
Wczoraj, w dwudziestym  trzecim  

dniu ciągnienia 5-ej klasy 22 polskiej lo
terji państwowej główniejsze wygrane padły 
na numery następujące:

5.000 zł. wygrał nr.: 160581.
3 000 zł. wygrały n ry: 171106 85640.
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 5658 24572 

26462 57992 64916 86518 88617 88892 
100611 105719 168725 182773 19605 41600 
48424 79776 104491 105960 135884 161255.

1.000 zł. wygrały n-ry: 12127 12621
20806 34825 49836 51437 54028 101716 
164790 177273 190365 203356 6753 30434 
43404 81238 130062 130938 138785 142178 
153526 173642 176058 191030.

Samochód zn iszczył św ietlny przy
stanek autobusowy. Wczoraj po połu
dniu najechał samochód Kasy Chorych na 
św ietlny przystanek  autobusowy przy 
zbiegu ul. Kościuszki i Alei. K ierowca sa- 
mochoiu, p. W rzaszczyk nie ponosi ża
dnej winy, ponieważ jech a ł  uajzupełniej 
przepisowo i stosował się do znaków, da
wanych przez posterunkowego; gdy więc 
minął jezdnię  asfaltow ą w alej i znalazł 
s ię  na ul Kościuszki, spostrzegł,  iż jak iś  
nieopatrzny  przechodzień usiłuje przed 
samochodem przebiec jezdnię , wobec cze
go nsg le  skręcił  w bok, aby uratow ać 
niefortunnego przechodnia, następnie  w je
chał na przystanek , k tórego  wszystkie 
szyby zostały stłuczone, samo zaś stoisko 
nie uległo zniszczeniu.

Przeszkody w w yśw ietlan iu  , .Owo
cu zakazanego**. Wczoraj o g. 20, jacyś 
niewykryci sprawcy, obecni podczas wy
świetlania filmu „Cjankali" w teatrze świe
tlnym „Słońce", pozostawili pod krzesłami 
tu b k ę  z jakimś proszkiem, który, wydzie
lając się zanieczyścił powietrze. P rzed tem  
rozsypali oni na widowni podobny proszek. 
Dyrekcja za pośrednictw em  „Słowa Często
chowskiego" przeprasza publiczność za ka
rygodny wybryk osobników, których poszu
kuje policja

Napady na u l icy .  Na ul. Kościuszki, 
róg Mickiewicza, Henryk Lipiński (Sobie
skiego 7) zosta ł  napadnięty przez Józefa 
Tyrasa i innych nieznanych mu osobników 
i dotkliwie pobity, wskutek czego doznał 
lekkich uszkodzeń ciała.

Tenże sam Józef Tyras, oraz niejaki 
Prokopowski pobili ne ulicy Mickiewicza 
Jó ze fa  Młynarczyka (Narutowicza 66).

Nieudały zam ach samobójczy. Nie
jaki Michał Buczkowski, zam. w Rakowie 
{dom fabryczny Nr. 2) w parku Staszyca 
wypił w celu samobójczym flakonik jody
ny z wódką. Denata odwieziono do szpi
tala.

Powodem targnięcia się na życie, była 
nieuleczalna choroba, na którą od dłuższe
go czasu cierpiał. Stan jego nie budzi
obaw.

Z n iK n ięc ie  15-letniego chłopca. 15-
ie tn i  Zełma B es te r  (Kopernika 5) wydalił 
s ię  z domu rodzic ielskiego dDia 5 b m. 
i dotyczczas nie wrócił. Chłopca poszu
kuje policja.

System atyczna kradzież pieniędzy.
Szymon R ozeuberg  (Przechodnia  8) zamel 
dowal policji o system atycznej kradzieży 
pieniędzy z szuflady kredensu. Dochodze
nie w toku.

K INO
r

Od czw artku  9 kwietn ia  i w dni n as tępn e .
P odw ójny  p ro g ra m  w  20 ak tach  naraz!

Tragedja  żydowskiego gheta!
 — D ram at bólu i łez! Kol-Nidref

Film ilustrow any chórem żydow skim  z ło ż o n ym z 1 0  osób ,
Karl de Vogt i Angelo F e rra r i  w jed ne j  z najlepszych swych

Na pokładzie łodzi podwodnej
W strząsający d ram at  w 12 ak tach  z czasów  wielkiej wojny.

Dla dzieci i m łodzieży dozwolony.

Strajk właścicieli piekarń.
Częściowe unieruchomienie piekarń. — Brak Chleba

w  mieście.
Już we wtorek dawał się w Częstocho

wie odczuwać brak pieczywa, a wczoraj 
t rudno wprost było zdobyć kawałek chle- 
ba, ponieważ niektórzy piekarze, niezado
woleni z cennika, zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Spraw Wewn., ustanawiające 
go cenę za kilogram na 34 grosze, zam
knęli piekarnie.

Niektórzy piekarze, na znak protestu 
pozamykali wczoraj sklepy i zaniechali wy
pieku, czem zupełnie zaskoczyli m ieszkań
ców naszego miasta, nieprzygotowanych na 
taką niespodziankę.

Wczoraj pewna piekarnia w Alei H-giej, 
c iesząca się znacznem powodzeniem, zo
s ta ła  zam knięta  przez właścicielkę, która 
także protestowała przeciw cennikowi u- 
rzędowemu. W innych piekarniach pieczy
wo zostało  szybko wyprzedane i do wie
czora trudno było o kawałek chleba.

Ale wśród piekarzy są i tacy, którzy 
kierują się zasadą: „mały zysk — wielki o- 
b ró t”, gdyż — jak nam donosi jeden z n a 
szych czytelników — właśeiciel piekarni 
przy ul. Warszawskiej 98, nie przyłączył 
się do tego osobliwego strajku i sprzedaje 
w dalszym ciągu chleb naw et niżej cenni
ka urzędowego.

Jak więc wyglądają ci piekarze, którzy 
skarżą się na rzekome krzywdy, wyrządza
ne im przez cennik, jeśli można naw et po 
cenach  niższych zaopatrywać swych od
biorców w pieczywo?

Ze strony miarodajnej idzie apel pod 
adresem  odbiorców pieczywa, ażeby nie 
płacili cen wyższych, ponad te, jakie prze
widuje cennik, a gdyby zaszedł wypadek 
nieposzanowania cennika przez którąkolwiek 
piekarnię, należy o tern donieść bez
zwłocznie władzom.

0 sanację w „Jedności11.
Przed wyboram i reprezentantów filij Stowarzyszenia Spółdzielczego „Jedność”

Społeczeństwo częs tochowskie od kilku 
l a t  przygląda  się niewłaściwej gospodarce 
w Stowarzyszeniu Spółdzielczern „Jedność"  
posiadającem ki lkadzies iąt  filij w naszem 
mieście i okolicy i jakkolwiek nie można 
mówić o niedociągnięciach mat er ja lnych 
w te j  instytucji ,  to przecież każdy, kto w 
niej j e s t  zain teresowany,  widzi, iż s t e r  
dz ierżą  osoby, zaangażowane w polityce 
par ty jnej ,  wychodzącej  zwykłe na złe po
dobnym organizacjom.

Obecne kierownictwo „Jedności"  roz
pisało na czas od 4-go do 10 go maja b. r. 
włącznie wybory rep rezen tan tów poszcze
gólnych filij, z pośród których ma być 
wybrane przyszłe kierownictwo,  t  j.  Rada 
Nadzorcza i Zarząd.  W związku z tem 
grono osób, s to jących zdała od par tyjn ic- 
twa,  zebrało się we wczorajszą ś rodę w 
siedzibie Stow. Majst rów Fabrycznych,  aby 
radzić nad przyszłością „Jedn ości” , k tóra 
w życiu gospodarczem naszego miasta od
g rywa dość poważną rolę. Powodowani 
więc t ros ką  o dobro tej insty tucji  zebra
ni wczoraj  przedstawiciele najszerszych 
wars tw społecznych,  udziałowcy „ J e d n o ś 
ci", postanowili  jednomyślnie dążyć do 
odbagnienia i odpar ty jn ienia  i s tn ie jących 
s tosunków w tej  spółdzielni  przez w ybra 
nie na reprezentantÓAV takich osób, k tóre 
będą miały na oku dobro, nie part j i ,  nie 
tej  lub owej jednostki ,  lecz dobro ins ty 
tucji ,  w które j  pol ityka pa r ty jna  nie po
winna mieć miejsca.

Celem poinformowania społeczeństwa o 
panującym obecnie stanie rzeczy w „J ed 
ności" i zamierzonej  sanacji ,  pos tanowio
no urządzić już  w najbliższych dniach 8 
zebrań w różnych dzielnicach miasta,  aże
by odpowiednio przygotować wyborców do 
wypełnienia tak ważnego zadania,  jak 
przyszłe wybory reprezentantów.  Niezależ-

Potrzebni ch łop cy  i d ziew 
częta do rozsp rzed aży  

,, S łow a  C zęstochow skiego"
Zgłaszać się do admin. ul. N. Marji P. 32 

Młodociani zgłaszać się z rodzicami.

KRONIKA GOSPODARCZA.
W zrost eksportu cukru przez Gdynię.

W ostatn ich dniach opuściły port gdyński 
4 parowce, zabierając 10,800 tonn cukru, 
przeznaczonego dla Angljf i Holandji. 
Obecnie załadowywane są cukrem 3 wielkie 
okręty.

Propaganda przemysłu krajowego. 
Zjazd w  W arszawie.

W jutrzejszy piątek odbędzie się w War
szawie, w salach Resursy obywatelskiej 
zjazd organizacyj, popierających wytwór
czość krajową. Udział w zjeździe wezmą 
przedstawiciele organizacyj społecznych 
i gospodarczych.

Wzrost w kładów  oszczędnościowych  
w P. K. O.

Miesiąc m arzec  wykazuje dalszy zna
czny wzrost zarówno kapitału oszczędno
ściowego, jak i liczby oszczędzających.

W ciągu m iesiąca marca wkłady oszczę
dnościowe w P.K.O. wzrosły o 7.906 zł. i wy-

nie od postanowionych zebrań,  powołano 
na wczorajszem posiedzeniu do życia  ko
misję prasową, w któ re j  skład weszli pp.: 
Witeszczak,  S ta che ra  i redak to r  „Słowa 
Częstochowskiego" Purwin.  Komisja ma 
dostarczyć prasie odpowiedni mater ja ł ,  ce
lem informowania ogółu o przebiegu prac, 
zmierzających do usanowania „Jedności".

Zebrania,  na k tórych przemawiać będą 
wytrawni  znawcy stosunków,  panujących 
w tej  spółdzielni,  odbędą się według na
s tępującego rozkładu:

Dla filji „Jedności" w IU-oiej Alei — 
w sobotę,  11-go b. m , o godz. 19 tej  w 
gmachu Szkoły Rzemieślniczej  Dokształ 
cającej  przy ul. Kościuszki;

Dla ulicy Małej — w sobotę,  18-go 
b. m., o godz. 18 — w szkole powszechnej  
przy ul. Narutowicza;

Dla Wyczerp  — w sobotę,  18-go b. m.; 
o godz. 16-tej — w szkole na Wyczerpacb,

Dla Zawodzia — w sobotę,  19 go b. m., 
w szkole powszechnej  tamże,  o godz. 17;

Dla dzielnicy św. Barba ry  — w nie
dzielę,  19-go b. m., o godz. 15 w szkole;

Na os tatnim G r o s z u — w sobotę,  25-go 
b m., o godz. 18 tej,  w szkole powszech
nej  tamże;

U św. Rocha —  w niedzielę,  26-go b. 
m., o godz. 15-tej tamże.

Podobne zebranie odbędzie się także 
w Rakowie; dokładny termin  podany b ę 
dzie w tych dniach.

In ic ja torzy zebrań spodziewają się, że 
osoby, za in teresowane losami „Jedności",  
s tawią się l icznie na wszystkie zebrania.

Następne posiedzenie in ic jatorów po
wyższych zebrań i sanacji „Jedności"  od
będzie się w ścisłem gronie w Stow. Maj
s t rów Fabrycznych,  przy ul. Narutowicza,  
w piątek,  10-go b.( m., o godz. 19-ej.

nosiły wdniu31.HI.1931 r. zł. 249.181.978 
zaś łącznie z wkładami pochodzącemi z 
waloryzacji — zł 283 091.068.

Liczba oszczędzających w P. K. O. 
zwiększyła się o dalszych 14.197 nowych 
uczestników i wynosiła na koniec marca 
b.r. 617.221 oszczędzających, zaś łącznie 
z książeczkami pochodzącemi z waloryza
cji 659.851 oszczędzających.

Zniesienie u lgi celnej na blachę.
Jak  się dowiadujemy, dotychczasowa ul

ga celna na b lachę cynkowaną do wyrobu 
puszek konserwowych została z dniem 1 
kwietnia br. zniesioną i w przyszłości udzie
laną nie będzie. Z ulgi tej korzystał do 
tychczas tylko przemysł rybny, gdyż mini
sterstwo przemysłu i handlu sprzeciwiało 
się udzieleniu ulgi także dla innych prze
mysłów konserwowych.

Ważność zezwoleń na ulgową odprawę 
celną dla tych firm, które ze względu na 
spóźnionie załatwienie ich podań nie były 
jeszcze w stanie ulgi tej wykorzystać, 
będzie przedłużoną do 30 czerwca 1931 r.

R z y m s k a  k o n f e r .  r o l n i c z a  z a m k n i ę t a .
Następna odbędzie się w Londynie 

w m aju r. b.
Po 8-dniowych obradach zamknięta zo

stała w Rzymie międzynarodowa konferencja 
rolnicza, w której brało udział 27 p rzedsta 
wicieli państw europejskich i 21 pozaeuro
pejskich. —  Następna konferencja odbędzie 
się w Londynie od 18 maja br. Zadaniem  
tej konferencji będzie przedewszystkiem 
rozdział zbóż ze zbiorów i zapasów z r. 
1931—32 pomiędzy poszczególne państwa.

Giełda zbożowa w  Katowicach. %
W pierwszych dniach maja b.r. otwarta 

zostanie w Katowicach stała giełda zbożo
wa. Prace przygotowawcze do urządzenia 
giełdy są już na ukończeniu.

Połączenie się 2 banków  
w Poznaniu.

Dzięki zabiegom M in is te rs tw a Skarbu 
nastąpi w najkró tszym  czasie połączenie 
2 banków poznańskich: „Banku Kwilecki, 
Potocki i S-ka“ oraz „Poznańsk iego  Ban
ku Ziemian**, k tóry  przy ję ty  zostanie cał
kowicie przez bank pierwszy. Wobec tego 
„Bank Kwilecki, Potocki i S-ka“ , k tórego  
zapita ł zakładowy wynosi dotąd 3 miljo- 
ny złotych, podwyższy go o 5 miljonów 
złotych

De kartelu baw ełnianego p rzy stą p iły  
w szystkie przędzalnie.

Ajencja „Iskra" donosi z Łodzi, że spra
wa przystąpienia Żyrardowa i Zawiercia do 
kartelu bawełnianego przesądzona została 
w sensie pozytywnym. Oba te  wielkie za 
kłady przystąpią formalnie do kartelu jeszcze 
przed walnem zgromadzeniem, a więc przd 
14 kwietnia rb. W ten sposób kartel przę
dzalni bawełnianych obejmować będzie 
wszystkie istniejące w państwie wrzeciona. 
Zorganizowanie kartelu, do którego weszły 
przędzalnie w 100 proc., daje gwarancję 
szybkiego usanowania tej gałęzi przemysłu 
włókienniczego, co niewątpliwie wpłynie do 
datnio na rozwój całego przemysłu włó
kienniczego W Polsce.

Gdynia skupia eksport polski.
W walce konkurencyjnej Gdyni ze Szcze- 

cinem jest do zanotowania nowy krok n a
przód w kierunku przerzucenia naszego 
handlu zamorskiego na polskie porty.

Dzięki zrównaniu frachtu na mąkę pol
ską, idącą przez Gdynię z frachtam i tran s
portów przez Szczecin— port gdyński wkrót
ce, całkowicie skoncentruje nasz eksport 
mąki; dotąd podobnie jak i eksport zboża, 
kierowany przez Szczecin.

Równocześnie następuje dalsze opano
wanie przez Gdynię importu bawełny, kie
rowanej dawniej przez Bremę, Hamburg i 
Szczecin W Wieiką Środę wyładowano w 
Gdyni 100 bel amerykańskiej bawełny, co 
jest już trzecim transportem  jej przez nasz 
port. W tych dniach okręt „Temmersa* 
wyładuje dalsze 100 bel, zaś „Polonja* — 
400 bel. 21 kwietnia „Toledo" przywiezie 
znów 100 bel bawełny.

Jak  więc widać, Gdynia w szybkiem 
tempie kroczy do opanowania importu ba
wełny i stanie się wielkim portem baweł
nianym.

Ży&ie religijne.
PomniK m isjonarza Katolickiego.
W W aszyngtonie czynione są przygo to

wania do uroczystego uczczenia pamięci 
wielkiego m isjonarza katolickiego, O. Ju- 
n ipere  Serra ,  k tó ry  był pionerem cyw ili
zacji w Stanach Zjedn. i apostołem wiary 
Chrystusow ej w dzisiejszej Kalifornji.  P o 
sąg  świątobliwego kapłana s tan ie  w lutym  
wśród areopagu ludzi zasłużonych dla n a 
rodu amerykańskiego w sali Kapitolu w 
stolicy państwa.

O. Serra ,  karm elitan in , założył w wie
ku XVIII misję w dolnej Kalifornji w o- 
kręgu M onterey. N iestrudzona działalność, 
gorliwość i życie pełne poświęcenia tego 
kapłana h iszpańskiego przyczyn ły się do 
rozkwitu re lig ji  katolickiej w tych okoli
cach, gdzie po dwóch wiekach pamięć j e 
go j e s t  obecnie czczona.

K a t o l i c k a  a k a t i e m j a  d u c h o w n a  
w P o g r o d z i e  z a m k n ię t a .

A resztowanie Ks FilipczuKa.
Władze sowu-ckie a resz tow a ły  w Pio- 

t ro g rodz ie  ks. Fdioczuka, rek to  a akade- 
mji duchownej rzymsko-katolickie j, za rzu
cając mu sabotow anie zarządzeń  władz. 
Akademja została zamknięta . „Sabotowa- 
n ie“ zarządzeń należy rozumieć w ten 
sposób, że ks. F ilipczuk odprawił nieda
wno nabożeństwo na in ten c ję  Papieża , w 
czem władze bolszewickie dopatrzały  się 
p rzes tęp s tw a  zwłaszcza, że w całej Rosji 
toczy się obecnie walka bezbożników 
z re lig ją .
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z  k h a j u .
Raid samochodowy de Spały.

( Muzeum sztuki współczesnej 
w Wilnie.

Działacz narodowy - 
od kasy.

odsunięty

Wielki proces w Berlinie, r o z m a i t o ś c i .
W  n i e d z i e l ę ,  12b m. ,  o d b ę d z ie  s i ę  r a i d  

s a m o c h o d o w y ,  z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  po lsk i  
T o u r i n g  Klu b ,  do S p a ły ,  c e le m  z ł o ż e n ia  
h o łd u  P a n u  P r e z y d e n t o w i  R z e c z y p o s p o l i 
t e j .  Z a r z ą d  p a ł a c u  w S p a la  p o d e j m o w a ć  
b ę d z i e  u c z e s t n i k ó w  r a i d u  ś n i a d a n i e m .  K a 
ż d y  u c z e s t n i k  r a id u  o t r z y m a  p a m i ą t k o w ą  
p l a k i e t ę ,  a n a j l e p s i  z a w o d n i c y  —  c e n n e  
n a g r o d y .

Bracia Sklarek staną za kilka dni przed izbą karną.

Z i n i c j a t y w y  p r o f e s o r ó w  w y d z i a ł u  s z t u k  
p i ę k n y c h  u n i w e r s y t e t u  S t e f a n a  B a t o r e g o  i 
k o n s e r w a t o r a  w o j e w ó d z k i e g o  d - r a  L o r e n 
t z a  p o w s t a j e  w W i l n i e  o k r ę g o w e  m u z e u m  
s z t u k i  w s p ó ł c z e s n e j .

Kurs rolniczy dla osadników 
w Lidze.

Dn ia  2 m a r c a  o t w a r t o  w L i d z e  3 - t y g o -  
dsi iowy k u r s  p r z e s z k o l e n i a  r o l n i c z e g o  osa  
d n i k ó w .  Z o r g a n i z o w a ł a  k u r s  r a d a  w o je 
w ó d z k a  Z w i ą z k u  O s a d n i k ó w  w N o w o 
g r ó d k u .

P r a w d o p o d o b n i e  j e s z c z e  w b i e ż ą c y m  
t y g o d n i u  r o z p o c z n i e  s i ę  w  B e r l i n i e ,  p r z e d  
p i ą t ą  i z b ą  k a r n ą  s ą d u  z i e m s k i e g o  wie l k i  
p r o c e s  p r z e c i w k o  t r z e m  b r a c i o m  S k la r e k ,  
o s k a r ż o n y m  o n a d u ż y c i a ,  k t ó r e  w s t r z ą s n ę 
ły  p o d s t a w a m i  g o s p o d a r k i  w i e l k i e g o  B e r 
l i n a  i B a n k u  R z e s z y .  B r a c i a  S k l a r e k  p r o 
w ad z i l i  w B e r l i n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  h a n 
d low e ,  c i e s z ą c e  s i ę  n i e o g r a n i c z o n e m i  k r e 
d y t a m i  b a n k u  m i e j s k i e g o ,  o r a z  banku  
R z e s z y ,  s k ą d  p o d e j m o w a n o  m i l j o n o w e  s u 
m y  r z e k o m o  n a  p o w i ę k s z e n i e  p r z e d s i ę b i o r 
s tw a ,  w g r u n c i e  r z e c z y  zaś  p i e n i ą d z e  t e  
s z ły  n a  c e le  o s o b i s t e  p o m y s ł o w y c h  a f e r z y 
s tó w ,  k t ó r z y  w r e s z c i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  
z w in ę l i ,  z a m i e r z a j ą c  u lo tn i ć  s i ę  ze  s t o l i c y  
N i e m i e c ,  g d y  i n s t y t u c j e  f i n a n s o w e ,  o r az  
l i czn i  k l i j e n c i  za cz ę l i  s i ę  u p o m i n a ć  o sw e  
n a l e ż n o ś c i .

W ł a d z e  K o m u n a l n e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  
w  K o w a l e w i e ,  n a  P o m o r z u ,  po d o k o n a n e j  
r e w i z j i  k a s y  z a w i e s i ł y  w c z y n n o ś c i a c h  n a 
c z e l n i k a  k a s y  i b. w i c e b u r m i s t r z a  K o w a 
l e w a ,  p. T a d e u s z a  P r z y b y s z e w s k i e g o ,  za  
n a d u ż y c i e  k r e d y t u  d la  c e l ó w  o s o b i s t y c h .  
P .  P r z y b y s z e w s k i  j e s t  j e d n ą  z p o d p ó r  
S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o  na  P o m o r z u  i do 
n i e d a w n a  p i a s t o w a ł  g o d n o ś ć  p r e z e s a  t e g o  
s t r o n n i c t w a  w K o w a l e w i e .

O s z u s t ó w  a r e s z t o w a n o  i o s a d z o n o  wr 
w i ę z i e n i u ,  a  p r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n i a  
w y k a z a ł y ,  iż „ f i r m a "  b r ac i  S k l a r e k  c i e s z y 
ł a  s i ę  s z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  ó w c z e s n e g o  na d -  
b u r m i s t r z a  m.  B e r l i n a ,  k i l k u  r a d c ó w  m i e j 
s k i c h ,  o r a z  d y r e k c j i  b a n k u  R z e s z y .  W 8- 
f e r ę  t ę ,  k t ó r a  p o d o b n a  j e s t  do n i e d a w n o  
p r z e b r z m i a ł e j  a f e r y  b r ac i  B a r m a t ,  w m i e 
s z a n y c h  j e s t  t a k ż e  k i l k u  d a w n y c h  m in i -

Skandaliczna gospodarka w dobrach 
ks. Pszczyńskiego.

N a j l e p s z ą  m i a r ą  a f e r  u ks .  P s z c z y ń 
s k i e g o  j e s t  z a m i e s z c z o n e  w c z o r a j  w p r a s i e  
n i e m i e c k i e j  o ś w i a d c z e n i e  b y ł e g o  a s e s o r a  
g ó r n i c z e g o ,  M a u r y c e g o  E d e l m a n a ,  k t ó r y  
p o d a j e  do p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  ze 
zw< l n i o n y m  o s t a t n i o  d y r e k t o r e m  z k o p a l 
n i  k s i ę c i a  P s z c z y ń s k i e g o  „ P i a s t "  w  L ę 
d z i n a c h ,  F e r d y n a n d e m  E d e l m a n e m ,  n ie  ma  
nic  w s p ó l n e g o .  J a k  w ia d o m o ,  z w o ln i o n y  
d y r e k t o r  E d e l m a n  z d e ł a ł  za  c z a s  s w o je j  
„ p r a c y "  u k s i ę c i a  P s z c z y ń s k i e g o  zb ić  o- 
g r  >moy m a j ą t e k  i k u p i ć  z a m e k  „ R u h b e r g "  
w K a r k o n o s z a c h  n a  p o g r a n i c z u  N i e m i e c  i 
C z e c h o s ’o w a c j i  od ks .  R a d z i w i ł ł a .

Walka straży granicznej 
z przemytnikami.

M i e s z k a ń c y  ws i  C i e s ’ ow a ,  w p o w i e c i e  
l u b l i n i e c k i m  z a a l a r m o w a n i  z o s ta l i  w c z e 
s n y m  r a n k i e m  w i e l k ą  s t r z e l a n i n ą ,  j a k a  
w y w i ą z a ł a  s i ę  m i ę d z y  p a t r o l e m  ś l ą s k i e j  
s t r a ż y  g r a n i c z n e j  a b a n d ą  p r z e m y t n i k ó w  
z ł o ż o n ą  z oko ło  20 g łó w ,  k t ó r a  u s i ł o w a ł a  
p r z e m k n ą ć  s i ę  z o l b r z y m i m  t r a n s p o r t e m  
t o w a r u  7. N i e m i e c  do P o l s k i .  Po r e g u l a r 
n e j  p o t y c z c e  w i ę k s z o ś ć  p r z e m y t n i k ó w ,  w i 
d z ą c  b e z n a d z i e j n o ś ć  s y tu a c j i ,  w yc of a ł a  s i ę  
n a  n i e m i e c k ą  s t r o n ę ,  c z t e r e j  za ś  zo s ta l i

Wypadki samochodowe.

s t r ó w  p r u s k i c h  i o sób,  z a j m u j ą c y c h  w a d 
m i n i s t r a c j i  m i e j s k i e j  lu b  p a ń s t w o w e j  w y 
b i t n e  s t a n o w i s k a .

O l b r z y m i  a k t  o s k a r ż e n i a ,  p r z y g o t o w a n y  
p r z e z  p r o k u r a t o r j ę ,  o b e j m u j e  k i l k a s e t  
s t r o n  p i s m a  m a s z y n o w e g o .  Na r o z p r a w ę  
w e z w a n o  oko ło  60 ś w ia d k ó w .  B r o n ić  o s k a r 
ż o n y c h  b ę d z i e  k i l k u  n a j z n a k o m i t s z y c h  
w  N i e m c z e c h  adwoka tów' ,  k t ó r z y  p ob r a ł  
j u ż  b a r d z o  w y s o k ie  h o n o r a r j a  od a f e r z y 
s tó w .

W  z w i ą z k u  z n a d u ż y c i a m i  S k l a r k ó w  
w s t r z ą ś n i ę t e  z o s ta ł y  p o d s t a w y  g o s p o d a r k i  
m i e j s k i e j  B e r l i n a ,  k t ó r e g o  s p r a w a m i  p r z e z  
d ł u ż s z y  c z a s  r z ą d z i ł  k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  
a  n a  s t a n o w i s k o  n a d b u r m i s t r z a  n ie  m o ż n a  
by ło  z n a l e ź ć  o d p o w i e d n i e g o  k a n d y d a t a  
i d o p i e r o  w o s t a t n i c h  d n i a c h  u r z ą d  t e n  
o b ją ł  d r .  H e i n r i c h  S ah m ,  b y ły  n a d b u r m i s t r z  
G d a ń s k a  i p r e z y d e n t  s e n a t u  g d a ń s k i e g o ,  
o c z e m  p i s a l i śm y  j u ż  w „ S ło w ie  C z ę s t o 
c h o w s k i m " .

Na r o z p r a w ę  w y b i e r a  s i ę  k i l k u d z i e s i ę 
c iu k o r e s p o n d e n t ó w  p i sm  n i e m i e c k i o h  i za  
g r a n i c z n y c h ,  p u b l i c z n o ś ć  d o p u s z c z o n a  b ę 
dz i e  do sa l i  r o z p r a w  za  b i l e t a m i ,  k t ó r e  
j u ż  r o z d a n o .

u ję c i .  Na  m i e j s c u  s t a r c i a  z n a l e z i o n o  t r u p a  
z a w o d o w e g o  p r z e m y t n i k a  P r o s t a w c z y k a  
z R u d n i k a ,  k t ó r y  pa d ł  od kul i  p o d e j r z e 
w a j ą c y c h  go  o z d r a d ę  t o w a r z y s z y  o ra z  
k i l k a  t o b o łó w  z p r z e m y t e m .

Napad 3 awanturników w Kościele 
i pobicie przechodnia

za odmowę pieniędzy na wódkę.
T r z e j  m i e s z k a ń c y  S z o p i e n i c  B r u c k n e r ,  

W ł o c k a  i B r o m b o s z c z  za c z e p i l i  n a  u l i c y  
m i e s z k a ń c a  M y s ł o w i c  P i o t r a  T o m a ń s k i e g o ,  
d o m a g a j ą c  s i ę  od n i e g o ,  by i ch  z a p r o s i ł  
n a  w ó d k ę .

G d y  T o m a ń s k i  o d m ó w i ł ,  n a p a s t n i c y  r z u 
cili  s i ę  n a  n a ń  i za cz ę l i  go  bić.

T o m a ń s k i  r a t o w a ł  s i ę  u c i e c z k ą  i n i e  
w id z ą c  i n n e g o  w y j ś c i a ,  s c h r o n i ł  s i ę  do 
kośc io ła ,  g d z i e  w ła ś n ie  o d b y w a ło  s i ę  n a b o 
ż e ń s t w o .

A w a n t u r n i c y  n ie  z a t r z y m a l i  s i ę  p r z e d  
w r o t a m i  ś w i ą t y n i ,  w p ad l i  do k o ś c i o ł a  i t a m  
po b i l i  T o m a ń s k i e g o  do u t r a t y  p r z y t o m n o 
ści.

N a b o ż e ń s t w o  p r z e r w a n o ,  a  c i ę ż k o  r a n 
n e g o  T o m a ń s k i e g o  p r z e w i e z i o n o  do s z p i 
t a l a .

A w a n t u r n i k ó w  u j ę t o  i o s a d z o n o  w a r e 
sz c ie .  Z a  n a p a d  w k oś c ie l e  g r o z i  im s u r o 
wa k a r a .

Na s z o s i e  m i ę d z y  W i e l k i e m i  P i o t r o w i 
ca mi  a R a c i b o r z e m  z d a r z y ł a  s i ę  w c z o r a j  
k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a  k t ó r e j  o f i a r ą  p a 
d ły  t r z y  o sob y .  W s k u t e k  p ę k n i ę c i a  ośki  
p r z y  t y l n e m  k o le  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o ,

Serwis króla Stanisława Augusta 
w Turcji.

H i s t o r y k  s z t u k i ,  dr .  T a d e u s z  M a ń k o w 
ski  ze  L w o w a  n a t r a f i ł  w m a t e r j a ł a c h  a r 
c h i w u m  na  w ia d o m o ść ,  iż k r ó l  S t a n i s ł a w  
A u g u s t  d a r o w a ł  w ro k u  1777 s u ł t a n o w i  
t u r e c k i e m u  A c h m e d o w i  I Y - m u  w s p a n i a ł y  
s e r w i s  p o r c e l a n o w y  z b e i w e d e r s k i e j  f a 
b r y k i  k r ó l e w s k i e j .

N a  s k u t e k  inicjatywny d r .  M a ń k o w s k i e 
go  zw r ó c i ł a  s i ę  P o l s k a  A k a d e i n j a  U m i e 
j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e  do k o n s u l a t u  g e n e 
r a l n e g o  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w S t a m 
b u l e  o z a s i ę g n i ę c i e  i n f o r m a c y j ,  w s z c z e 
g ó ln o ś c i  w m u z e u m  s u ł t a ń s k i ę m  w S t a r y m  
S e r a j u  w S t a m b u l e .

S t w i e r d z o n o  i s t o t n i e ,  źe  s e r w i s  t e u  
z n a j d u j e  s i ę  w S t a m b u l e ,  a k o u s u l a t  n a 
d e s ł a ł  A k a d e m j i  U m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o 
w ie  f o t o g r a f j ę ,  o r a z  d o k ł a d n y  o p i s  t e g o  
c e n n e g o  j w y j ą t k o w o  p i ę k n e g o  z a b y t k u .

N i e s t e t y  n ie  ca ły  s e r w i s  d o t r w a ł  do 
n a s z y c h  cz a s ó w .  Z a c h o w a ł o  s i ę  t y l k o  13 
typów'  p o s z c z e g ó l n y c h  częśc i  s k ł a d o w y c h  
z o g ó l n e j  l i c z b y  73  s z tu k .

B r a k i  w s e r w i s i e  t ł u m a c z y  d y r e k t o r  
m u z e u m  w S t a r y m  S e r a j u  z w y c z a j e m  r o 
z d a w a n i a  p r ze z  s u ł t a n a  po u cz c i e  c e n n i e j 
s z y c h  n a c z y ń  w y b i t n i e j s z y m  g o ś c io m .

k t ó r y m  z d ą ż a ł  z w i e l k ą  s z y b k o ś c i ą  b u d o 
w n i c z y  W o l t e r  z R a c i b o r z a  w r a z  z ż o n ą  
i s z o f e r e m ,  vi'óz p r z e k o z i o ł k o w a w s z y  s i ę  
k i l k a k r o t n i e  p r z e z  sz os ę ,  s t o c z y ł  s i ę  do 
r o w u ,  r o z b i j a j ą c  s i ę  n a  m i a z g ę .  P r z y g o d n i  
ś w i a d k o w i e  k a t a s t r o f y  w y d o b y l i  n a t y c h 
m i a s t  z pod g ruzów'  o f i a r y  w y p a d k u .  S ta n  
i ch j e d n a k  j e s t  b e z n a d z i e j n y .

Rzuciła się pod tramwaj i padła 
trupem na miejscu.

W W a r s z a w i e  n a  m o ś c ie  ks .  P e n i a -  
t o w s k i e g o  od s t r o n y  P r a g i ,  pod e l e k t r o 
wóz j a d ą c y  w k i e r u n k u  P r a g i ,  r z u c i ł a  s ię  
j a k a ś  m ło d a  k o b i e t a .

M o t o r o w y  n ie  m ó g ł  w p o r ę  z a t r z y m a ć  
w a g o n u  i d e s p e r a t k a  d o s t a ł a  s i ę  p o z a  d e 
s k ę  o c h r o n n ą .  S a m o b ó j c z y n i ę  w y d o b y t o  
i p r z e n i e s i o n o  n a  p o s t e r u n e k  p o l i c y jn y .  
L e k a r z  p o g o t o w i a  s t w i e r d z i ł  ś m i e r ć ,  w s k u 
t e k  z g n i e c e n i a  k l a t k i  p i e r s i o w e j  i b r z u 
cha .  P r z e r w a  w r u c h u  t r a m w a j o w y m  t r w a 
ła  oko ło  20  m i n u t .

P r z y  d e n a t c e  z n a l e z i o n o  t o r e b k ę ,  w 
k t ó r e j  by ły  d o k u m e n t y ,  w y d a n e  n a  n a 
z w is k o  3 0 - l e t n i e j  M a r t y  S z e w c z u k ó w n y ,  
e k s p e d j o n t k i ,  R o s j a n k i .

S z e w c z u k ó w n a  z a m i e s z k i w a ł a  i d  m i e 
s i ą c a  na  S a s k i e j  K ę p i e  p r z y  u l i cy  E l s t e r -  
sk i e j  6.

S z e w c z u k ó w n a  mów i ła ,  że  m a  b o g a t e g o  
o jc a  w R o s j i ,  k t ó r y  j e s t  w ła ś c i c i e l e m  c u 
k r o w n i  i ua  p i e n i ą d z a c h  j e j  n i e  z a le ż y ,  
g d y ż  co p e w i e n  czas  o t r z y m u j e  c z e r 
w on ce .

I s t n i e j e  p r z y p u s z c z e n i e ,  że  p o w o d e m  
s a m o b ó j s t w a  b y ł  r o z s t r ó j  n e r w o w y ,  s p o 
w o d o w a n y  z a w o d e m  m i ł o s n y m .

Go usłyszymy dziś przez Radja?
Warszawa dnia 10 kwietnia.

11.40 P rzeg ląd  Prasy  Krajowej PAT.
11.53 Sygnał czasu  z W arszawskiego O bserw a

tor ium  Astronomicznego. Hejnał z W ie ż y  
Marjackiej w Krakowie. O dczytan ie  p rogram u 

na dzień  bieżący.
12.00—31.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
13.10—13.25 Komunikat meteoro log iczny . Po komu 

nikacie dalszy ciąg muzyki z płyt g ram ofono
wych.

14.20—14.40 Komunikat gospodarczy
14.40 Odczyt dla maturzystów p. t. „M ickiewicz”.
15.00 O dczyt dla  m aturzystów  p t. „Idea j a 

giellońska".
15.35 „Kącik krótkofalowy”.
15.50 Lekcja francuskiego
16.10. Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych
17.15 Odczyt p.t „Bitwa pod lganiami".
17.45 K oncert  ork. mandolinistów.
18.45 Rozmaitości 
19.10 G iełda rolnicza.
19.25 Muzyka z płyt gramofonowych.
19 35— 19.40 O d c z y ta n ie  p ro g ra m u  na d z ie ń  n a 

s t ę p n y .
19.4o—19.55 Prasowy Dziennik Radjowy.
19 55 Płyty gramofonowe.
20.00 P ogadanka muzyczna.
20.15 Koncert symf. z Filharmonji W arszawskiej.  ' 
23.2o Komunikat meteorologiczny, polic., sport.

KATOWICE, dnia 10 kwietnia
11.40—15.20 Transm isja  z W arszaw y .
15.20—15 35 Komunikaty Polsk iego  Związku Zrze

szeń  G ospodarczych  Woj, Si. oraz kom unikat 
T ea tru  Polskiego.

15.35— 24.oo Transm isja  z Warszawy.

Zakład bednarsk i S t.  G ło w a c k ie g o  (I A le ja  9) 
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w s z e lk i e  r o b o t y j  
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  b e d n a r s t w a ,  ja k  r ó w n i e ż  
u s k u t e c z n i a  r e p a r a c j e .

Ksawery de Montepin.

M A C O C H A
P O W I E Ś Ć .  21

—  D o b r z e .  P o d a s z  ś n i a d a n i e  o w pół  
do j e d e n a s t e j ,  bo w k r ó t c e  p o t e m  w y j d ę  
z p a n a ą ,  a m a m y  du żo  s p r a w u n k ó w  do 
z r o b i e n i a .

P o w i e d z i a w s z y  to ,  z w r ó c i ł a  s i ę  do  po
k o j u  T e r e s y  i s ą d z ą c ,  że z a s t a n i e  j ą  j e s z 
c z e  śp ią c ą ,  o s t r o ż n i e  o t w o r z y ł a  d r z w i .  
Z d z i w i o n a ,  z a t r z y m a ł a  s i ę  n a  p r o g u .

T e r e s a  z a l e d w i e  o k r y t a  d ł u g i m  b i a ł y m  
p e i g n o i r e m ,  z r o z p u s z e z o n e m i  n a  r a m i o n a c h  
w ło s a m i ,  s t a ł a  p r z e d  o t w ^ r t e m  o k n e m  i 
p a t r z a ł a  p r z e z  s z p a r ę  m i ę d z y  d w i e m a  k r a 
w ę d z i a m i  f i r a n e k .  Z a p a t r z o n a ,  n i e  s ł y s z a ł a  
k r o k ó w  m a t k i .

—  C z y ś  ty g ł o w ę  s t r a c i ł a ? ! —  z a w o ł a ł a  
p a n i  D a u m o n t . . .

—  P r o s z ą  ma m y. . .  —  z a c z ę ł a  s i ę  t ł u -  
maczyi*,  d r ż ą c  ca łe m c ia ł em .

—  B ę d ą c  n i e u b r a n ą ,  o t w i e r a ć  o k n o  na  
t a k i e  z imno!  C h y b a  c h c e s z  s i ę  c h o r o b y  
n ab a w ić !  —  Cóż t a m  by ło  t a k  c i e k a w e g o ,  
ż e ś  s i ę  p r z y p a t r y w a ł a  z t a k i e m  z a j ę c i e m ?

T w a r z  T e r e s y  s t a ł a  s i ę  p ąs o w ą .
—  Nic,  p r o s z ę  m a m y  —  j ą k a j ą c  s ię ,  

o d p o w i e d z i a ł a  g ł o s e m  n i e w y r a ź n y m .
—  W i ę c  d l a c z e g o ś  o t w i e r a ł a  o k n o ?
—  C h c ia ła m  w p u śc i ć  t r o c h ę  p o w i e t r z a  

ś w i e ż e g o .
—  Co za  n ie r o z s ą d e k ! . . .  R u s z a j  mi  na-  

p o w r ó t  do łó ż k a

T e r e s a  s p e ł n i ł a  r o z k a z .
P a n i  D a u m o n t  p r z y s t ą p i ł a  do  ok na ,  

z a m k n ę ł a  j e  l e c z  g d y b y  b y ł a  s p o j r z a ł a  na  
d om  z p r z e c i w k a ,  b y ła b y  d o s t r z e g ł a  Ga  
s t o n a  D a u b e r i v e ,  u k r y t e g o  za  f i r a n k a m i  
i w p a t r u j ą c e g o  s i ę  w i ch  okna .  N a s t ę p n i e  
z a p a l i w s z y  z a p a ł k ę ,  p o d ło ż y ła  o g i e ń  pod 
p r z y g o t  owane  d r e w k a  n a  k o m i n k u ,  p o cz em  
u s i a d ł a  n a  f o te l u  p r z y  łóż ku  c ó r k i .

T e r e s a ,  k t ó r e j  g ł o w a  s p o c z y w a ł a  n a  po
d u s z c e  w ś r ó d  p r z e ś l i c z n y c h  s p l o t ó w  w ł o 
sów ,  j a k  w r o z t o p i o n e m  złocie ,  s p o g l ą d a ł a  
n a  m a t k ę  z o ba w ą ,  r o z m y ś l a j ą c  n ad  ce le m  
t a k  r a n n e j  w i z y t y .

—  S k o r o  t y l k o  po kó j  t w ó j  o g r z e j e  s ię ,  
w s t a n i e s z  i u b i e r z e s z  s i ę  n a t y c h m i a s t . . . —  
p r z e m ó w i ł a  pan i  D a u m o n t .

N a s t ę p n i e  z j e m y  ś n i a d a n i e  i p ó jd z ie m y  
r o b i ć  s p r a w u n k i .  A le ,  m a m  ci p o w i e d z i e ć  
w a ż n ą  no w in ę . . .

—  N o w i n ę ?  —  p o w t ó r z y ł a  T e r e s a .
—  Tak .
—  J a k ą ,  p r o s z ę  m a m y ?
—  W  p r z y s z ł ą  s o b o t ę  p o j e d z i e m y  n a  

ba l .
—  Ach!
I  n ie  b y l e  j a k i ,  l ecz  n a  p r z y j ę c i e  u r z ę 

d o w e  w r a t u s z u .
—  D o p r a w d y . . .  —  r z e k ł a  T e r e s a ,  na  

k t ó r e j  t a  w i a d o m o ś ć  n ie  s p r a w i ł a  n a j m n i e j 
s z e g o  w r a ż e n i a .

—  O tó ż  —  m ó w i ł a  d a l e j  pani  D a u m o n t  
—  n a  w y s t ą p i e n i e  to  p o t r z e b n a  ci t o a l e t a  
w y t w o r n a  k t ó r a b y  s p r a w i ł a  w r a ż e o le . . .  
Cóż p o w i e s z  n a  to?

—  Nic,  p r o s z ę  m a m y .

—  W i e sz ,  I V r e s o ,  że  o d p o w i a d a s z  mi  
to n e m . . .  d z i w n y m . . .  C z y ż b y ś  n i e  m ia ła  
ch ę c i  p o d o b a n i a  s i ę?

—  N ie  w ie m ,  ma mo. . .
—  Cz yż  s a m a  m y ś l ,  źe  b ę d z i e s z  p i ę k n i e  

u b r a n a  i ź e  p i e r w s z y  r a z  w y s t ą p i s z  n a  
ba l u ,  n i e  w y w o ł u j e  w  t o b i e  b ic i a  s e r c a ?

—  P ó j d ę  w s z ę d z i e ,  d o k ą d  mi  m a m a  
k a ż e ,  i z n a j d ę  p r z y j e m n o ś ć  w p o s ł u s z e ń 
s t w i e ? .  .

—  Je - . t to  o d p o w i e d ź  p e n s j o n a r k i  — z a 
w o ł a ł a  pan i  D a u m o n t  —  tu  n ie  ch od z i  o 
p o s ł u s z e ń s t w o .  . P y t a m  s i ę  c i eb ie ,  czy ci 
s p r a w i  p r z y j e m n o ś ć  z n a l e z i e n i e  s i ę  w t o 
w a r z y s t w i e ?  ..

—  S k ą d ż e  j a  m o g ę  w ie d z ie ć ,  sk o r o  
w n ie m  n i g d y  n ie  b y ła m ?  —  A le  p o c ó ż  
m y  ta ra  p ó j d z i e m y ?

—  P o c o ?  —  P r z y s z ł a m  do c i eb ie  d l a 
t eg o ,  by  ci to  w ł a ś p i e  w y t ł u m a c z y ć .

T e r e s a  p a t r z a ł a  n a  m a t k ę  ze  z d z i w i e 
n ie m .

W i ę c  n i e  e h o d z i  o p r o s t ą  r o z r y w k ę ,  
o p r z y j e m n o ś ć ,  a l e  o coś,  o cz e m  n ie
w ie m .

—  M o j e  d r o g i e  dz i e c k o  -— z a c z ę ł a  E u  
g e n j a ,  s t a r a j ą c  s i ę  n a d a ć  s w e m u  g ł o s o w i  
t o u  ł a g o d n y  —  t w ó j  o jc i e c  i j a  p o n o s i l i 
ś m y  w i e l k ' e  o f i a r y ,  a ż e b y  c ię  w y ch o w ać ,  
b y  dać ci  e d u k a c j a  s t a r a n n ą  i a by  u c z y 
n ić  z c i e b ie  p a n n ę  p o w a b n ą ,  j a k ą  w ł a ś n i e  
j e s t e ś .  J a k  wiesz ,  n i e  p o s i a d a m y  m a j ą t k u  
ż a d o e g o .  J e d y n e m i  ś r o d k a m i  n a s z e m i  j e s t  
p e n s j a  t w e g o  ojca ,  p e n s a  b a r d z o  s k r o m n a ,  
z m u s z a j ą c a  n a s  do n a j ś c i ś l e j s z e j  os z cz ęd  
nośc i .  A le  p o n i e w a ż  c h o d z i ł o  o t w o j ą

p r z y s z ło ś ć ,  n i e  r a c h o w a l i ś m y  s i ę  w ięc ,  nie  
o s z c z ę d z a l i ś m y ,  b y l i ś m y  b o w ie m  p r z e k o n a 
ni ,  że b ę d z i e s z  n a m  w d z i ę c z n a  z a  w s z y s t 
ko,  c o ś m y  d la  c i eb ie  czyn i l i ,  i że  k i e d y ś  
c z y n e m  p r z e k o n a s z  n a s  o s w e j  w d z i ę c z 
no śc i .

—  P r z e k o n a ć  w a s ?  —  o d p o w i e d z i a ł a  
T e r e s a  —  cz yż  to  j e s t  w m o j e j  m o c y ?

—  P o z w ó l  mi  m ó w i ć  da le j . . .  W s z a k  
s ł u c h a s z  m u i e  z u w a g ą ?

—  C h y b a  m a m a  n ie  m o ż e  o t e m  w ą t p i ć .
—  J e s t e ś  p i ę k n ą  —  m ó w i ł a  da l e j  p a n i  

D a u m o n t  —  u a w e t  b a r d z o  p ię kną l . . .  t a k ą ,  
j a k ą  j a  b y ł a m  w t w o i m  w ie k u .  T a  p i ę k 
no ść  w p o łą c z e n iu  z e d u k a c j ą ,  p o w i n n a  
b yć  d la  c i e b i e  ź r ó d ł e m  p o w o d z e n i a ,  k tó -  
r e m  o b o w i ą z a n a  j e s t e ś  p o d z i e l i ć  s i ę  z n a 
mi ,  n am  b o w i e m  b ę d z i e s z  j e  z a w d z i ę c z a ć

Mog łam n ie  z a ś l ub i ać  t w e g o  o j c a  i ,  
b y ć  m o ż e  b y ło b y  u a w e t  l e p i e j ,  a l b o w i e m  
z w i ą z e k  n a s z  pod w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m  
b y ł  n i e d o b r a n y m .  P i ę k n o ś ć  m o j a  d o z w a l a ł a  
mi  r a c h o w a ć  n a  m a ł ż e ń s t w o  ś w i e t n e  I  bo 
g a t y c h  lud z i  n i e  b r ak o w ał o . . .  ca ł a  r z e c z  
t y l k o  u m ie ć  p r z y c i ą g n ą ć  i ch  do s i e b ie ,  a  
to  j e s t  b a r d z o  M w o ,  g d y  j e s t  s i ę  p o w a b 
ną.  J e ż e l i  zaś  s k o ń c z y ł o  s i ę  t a k  g ł u p io ,  źe  
z o s t a ł a m  j a k ą ś  p a n i ą  D a u m o n t ,  t o  w i n a  
m o i c h  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  n i e  m y ś l e l i  o m o 
j e j  p r z y s z ł o ś c i ,  dawa l i  mi  z a n a d t o  s w o b o 
d y  i n i e  p r o w a d z i l i  m n i e  do ce lu ,  k t ó r e g o  
j a  c h y b i ł a m ,  a l e  do k t ó r e g o  t y  do j ść  p o 
w in n a ś ,  dz ię k i  na m ,  t w o i m  d o b r y m  r o d z i 
com,  k t ó r z y  k o c h a j ą  c i ę  r o z u m n i e  i b e z 
i n t e r e s o w n i e .

(D. c. n.)
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